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Ogłoszenie Konkursu.
W  wydziale medyczno-chirurgicznym U niwersyte- 

(u Lwowskiego zaw akow ała  katedra studiów p rzy ­
gotowawczych medyczne -  chirugicznych , do której 
p rzyw iązana jest pensya roczna z łr .  8 0 0  m. k.

Życzący sobie otrzymać tę posadę, winni są  poda­
nia swoje w przyzwoite dowody opatrzone, najdalej 
po dzień 15 grudnia b. r. przesłać do c. k. P rezy ­
dium Galicyjskiego we Lwowie.

Lwów dnia 22  października 1850.
Z  e. k. Prezydyum Galicyjskiego.

Kraków 3 listopada.
W  numerze 2 5 5  Reichszeituny pośw ięca a r ­

ty k u ł  wstępny n a  odparcie za rzu tów  zaw artych  
w dziełku : o kwestyi w ęg ie rsk o -au s try ack ie j  cen­
tra lizacyi. C zy tam y  w tym artykule następujące 
s ł o w a :

Sama juz ta okoliczność, ze historyczne prawo 
w tak ścisłej zostaje spójni z narodowością, to jest 
z jedna z najpotężniejszych s i ł  politycznych, pow in­
na była ostrzedz autora, iz lego prawa lekceważyć

P rzy jm u ją  sl«
•o* o s z k n i a . ro a p ra w y ,  odezwy w szelk iego rodzaju .
O iM b s i k n i a  l i te rack ie ,  k s ie aa rsk ie .  hand low e, p r z e m y s ło w e  

’•nluicze itp.
wt , o o m i b \ ta ryczące  sic so rz e d a ż y .  kupna, d ^ ic r to w  itp 

Ba o p ł a t ą
>d w ie r sz a  pety tow ego  za  jednorazow e umieszczenie po b 

g r o . z y  nas tępne  po 3 g ro sz e  z dop ła ta  10 kra jca rów  za
każd^  p u b l ikac ją .

L i s t y
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mb znanych korespondentów.
Nnmar pojedynczy kosztuje S groszy.

kta które właśnie z powodu, iż są faktami a nie 
czczym wymysłem teoryi, dały  byt stale oznaczone­
mu i samorodnemu w państwie historycznemu pra­
w u?  Austryą prawo narodowości uznając, te stosun­
ki uszanować musiała, a przez ieli uznanie nową 
swego istnienia zyska ła  rękojmię.

Z ap isu jem y  w dzienniku naszym  p o w y ższy  u -  
stęp ministeryalnego organu. S p o d z iew am y  s ię ,  
że 0 nim zapomnieć nie zechce, skoro znowu o 
galicyjskich stosunkach a tem samem o narodo­
wości polskiej pisać mu wypadnie. Z ap isu jem y 
tem b a rd z ie j , iż odpowiada on zupełn ie  pięknie 
powiedzianym s łow om  znakomitego na  sejmie 
kromieryżskim m ęża ,  które nam tu również p rz y ­
toczyć się g o d z i :  (O b a c z  posiedzenie 15 te  dnia 
8  s tycznia 1 8 4 9  r . )

Dajmy ludom pod berłem Austryi połączonym in- 
Styturye wolne, odpowiednie ich potrzebom i wymo­
gom ducha czasu: — zachowajmy ich narodową sa ­
modzielność o ile tylko da się ona pogodzić z inte- 
ressem ogólnego p a ń s t w a ,— zostawmy im swobodny 
od samej natury wskazany historyczny rozw ój, —̂ 
zoslawmy im ich historyczne pamiątki uznając jak 
należy ich nietykalność; a wtedy ustalimy Austryą 
jako państwo wolne i potężne...

Jeźli pod berłem Austryi połączone narody, naro­
dami czuć się będą, jeźli się W łochy, Polacy, Cze­
chy i inni w swojej narodowości poczują, wtedy do 
takowego ustalenia Austryi przyczyniać się muszą.

§ 8  a j  Zanim to jednak nastąpi, mają być one 
uiszczane z tym ogólnym wyjątk iem , że zamiast w na­
turze, składane będą one odtąd w pieniądzach/4

Jakkolwiek paragraf ten ła tw y  jest do pojęcia i 
jasny, nie jedną rodzi on jednak wątpliwość, osobli­
wie co do prawdziwości zastosowania go w Galicy i, 
gdzie w ładze polityczne rozstrzygają spory między 
dawnymi dziedzicami i byłymi ich poddanymi. W e ­
dle przytoczonych postanowień powyższego paragra­
fu, przedewszystkiem natura umowy rzeczoną po- , 
winność uprawniającej, okazać zdoła  różnicę, czyli 
powinność ma być uważana jako zniesiona, lub tym­
czasowo jeszcze istniejąca. Jeżeli bowiem podobna 
umowa stosunek poddańczy zrodziła ,  albo też go u- 
rz ąd z i ła ,  utrwaliła , lub rozprzestrzeniła ,  powinno­
ści uważane być mają za zniesion : w przeciwnym 
zaś raz ie ,  jako jeszcze do czasu istniejące, z uwzglę­
dnieniem jednak powołanego prawa. Jednakże roz­
poznanie natury podobnej umowy, zależy jedynie od 
tłumaczenia onejże. Co się zaś samego tłómaczeuia 
umowy tyczy, na którą w razie sporu powoływać się 
zw y k ło ,  nie wolno władzom politycznym jako nie­
kompetentnym mieszać się wedle słów  i ducha posta­
nowień zawartych w § 3 3  patentu puddańczego z d.
1 września 1781 w rozstrzyganie sporów, gdzie idzie 
o prawa z umów pochodzące i gdzie ocenienie tych 
praw od wykładu i zrozumienia pomienionych u m ó w  
zależy; przedmioty podobne do ocenienia urzędom 
sądowym pozostawia się. Ponieważ w ładze polity­
czne we właściwych swoich urzędowych czynno­
ściach związane są  owym patentem poddańczym; 
przeto — ze względu na postanowienia tego patentu, 
jeżeli się zdarzy spór o powinności, które nie są  ani 
w miarę inwentarza, ani nie ciężą na gruntach ma­
jących wedle p stanowień pisma cyrkularnego z d. 
25  listopada 1846 r. przymioty' gruntów rustykal­
nych, ale raczej na umowach polegają (gdzie tak na­
tura tych umów jajko i rodzaj oznaczonych niemi po­
winności, jedynie przez tłumaczenie samychże umów 
d a  s i ę  d o k ł a d n i e  p o z n a ć } — w tych t e d y  p r z y p a d k a c h  
r o z s t r z y g n i ę c i e  s p o r u  w z g l ę d e m  ( r w a n i a  " p o d o b n eg o  
obowiązku właściwym urzędom sądowym ma być p o ­
zostawione.

W  sprzeczności jednak z t; mi zasadami postępują 
w Galicy7i. Każdy spór pomiędzy dawnym dziedzi­
cem i poddanym względem trwania powinności zaw a- 
rowanej za odstąpienie gruntu, podciągnięty bywa pod 
w ładzę urzędów politycznych, które nie wchodząc 
w nature układu -  jeżeli się wykaże, ze powinności

netów.

c5 W ied eń  31 paźdz. Pomimo wszystkich zape- 
men jakie odbieracie z Berlina, że gabinet pruski 
y trwa w swej polityce opornej, śmiem wam reczuó

wnien
wy

były na wieczne czasy lub na czas nieograniczony 
zastrzeżone — ogłasza ją  je  za poddańcze i znoszą. 
Zdaje się , że polityczne władze wychodzą tu albo 
z tego punktu, że emfiteutycz.ua wieczysta dzierża­
wa lub inny podobny układ między byłem dominium 
i podwładnym jego nie da się przypuścić wedle pra­
wnych pojęć byłego poddaństwa, albo też przekra­
czają wydzielony im zakres działania. Gdy zaś co

niej naturze rzeczy7 należnej czci nie odda ł ,  to niech 
przynajmniej nie wątpi o praktycznymi rozsądku na­
rodów, o rozeznaniu należytem własnego interessu, 
którym się w ogóle w czynach swych ludzie powodu­
ją Ten interes każe im pragnąć umocnienia sk łado­
wego państwa, boć bez niego' możeby onychże po- 
fcbawionemi być musiały.—

P is z ą  ze  L w o w a  (lo W under er a:
§ 6 ty  wydanego dla Galicyi patentu z d. L» sier­

pnia mającego na celu uwolnienie Sru i  , " ‘
^Powinności z takich emfiteutycznych u , •.
Podział własności uzasadniających uk ,
stosunku poddańczego nie zrodziły', <*nl e /  1S nieją- 
Cego już nie urządziły , utrwaliły lub rozprzes rzem- 
ł y, jak  niemniej wzajemne obowiązki, uprawnionyc i 
P* korzyść obowiązanych na mocy tychże umow ob­
ciążające, nie zostały zniesione patentem z unia 1 r 
kwietnia 1 8 4 8  r., ale mają być spłacone na mocy 
Pray a z dnia 7go września 1 8 4 8  r.

do pierwszego przypuścić nie można, aby w ładze 
polityczne w taki sposób rozumiały istniejące prawo 
a osobliwie powyżej przywiedziony § 3 3  patentu z d. 
1 września 1781  roku (ponieważ wyraźnie tam jest 
wzmianka o podobnych zdarzeniach, gdzie poddany 
ze swoim dziedzicem inne jeszcze zawierać może li­
niowy); postępowanie zatem władz politycznych w ta­
kich iazach poczytanem być może jedy nie jako prze­
kroczenie granic ich urzędowania, od czegobyśmy 
chętnie uchronić się chcieli, aie Je's»t to bowiem dla 
stron i bezpieczeństw a ich prawnego obojętnem, czy 
sprawy ich , forum w ład z  politycznych lub sądowych 
rozstrzygać będzie , gdv pierwsze w orzeczeniach 
swoich nie trzymają się przedewszy.stkiem czysto pra­
wnego stanowiska kwestyi, a'częstokroć w decy- 
zyach — • ■ J  1 ■

, , - ; . - . - ' —- -* — — ręczyc
raz jeszcze, że przeciwnie się s tan ie ,  i że w kwe­
styi mianowicie Heskiej, nie tylko z tej polityki ustą -  
|»i ale wspólnie z Austryą i B aw aryą działać będzie 
na przywrócenie prawego porządku. Jeżeli p. de R a- 
dowitz w tej chwili innego jest zdania, o czern w ąt­
pię , p. de Radowitz padnie uporu swego ofiarą. G a­
binet pruski, w kwestyach zw łaszcza  zewnętrznych 
niezależy od ministra spraw  zagranicznych. Po li­
ście królewskim do E lek to ra , p. de Radowitz, jake- 
ście widzieli, zmienił ton swych depeszów. Jeżeli 
przyjdzie do działania, ostalniem słowem gabinetu pru 
skiego, będzie słowo króla, to jest słowo pojednania 
i zgody z innemi państwami Rzeszy niemieckiej. Z  in- 
tcrwencyą wspólną lub bez niej, spraw a heska skoń­
czy się na przywróceniu Elektora do w ładzy  i na 
urządzeniu lego kraju na nowych, wszakże konsty­
tucyjnych zasadach. I nie sądźcie żeby g w a r a n c y ą  
tych zasad ,  miała być Anglia; g w a r a n c y ą  ich są: 
A ustryą i  k o n i e c z n o ś ć .  A u s t r y ą ,  m ó w i  prawie u rzę-  
dowy „Corriere lta liano“ posiada już wielką prze­
wagę w  S i e m czech. Nabyła j ą  przez sw ą  politykę 
prostą, szczerą ,  energiczną. Co p rzyrzekła  w swych 
notach, tego dotrzyma. P rzy ję ła  i uznała  za potrze­
bne reformy u siebie, nic oprze się tym które w Niem­
czech uznanemi zostaną za pożyteczne. Lecz u sie­
bie jak  w Niemczech Austryą chce naprzód i nade- 
wszystko spokojności i porządku; i ma. słuszność, bo 
bez spokojności i porządku nie ma postępu/1'

Po kwestyi heskiej nastąpi kwestya szlezwicko- 
holsztyńska. Nie wiem dla czego mocarstwa czeka­
ły  dotąd na wystąpienie otwarte w tej kwestyi? chyba 
że chciały, żeby Rzesza niemiecka była  do wspólne- 
nego działania gotową; ale to wiem i twierdzę z pe­
wnością, że teraz, gdy ju ż  wojska niemierko-austry- 
ackie są  w ruchu, Anglia, Erancya i Rossya zrobią 
w tej kwestyi krok rychły  i stanowczy. Protokół 
londyński, i sam nawet traktat 3  lipca, odkryły ca-
Lii. n n ł i f t r L - »  L \ . . . -------  ----  • t ^  . 1 . .

przy-

zyach swoich pewnym politycznym względom prze­
bijać się dozwalają. Co zaś najwięcej grozi bezpie­
czeństwu prawnemu, to brak wszelkiej kontroli przy 
czynnościach i decyzyach władz politycznych, tem 
bardziej g dy vv micj sce dotychczasowego koleg ia l­
nego załatwiania spraw, nastał system pojedynczości.

Kraków 2 listopada. W  trzech nader  w ażnych 
kw estyach , które obecnie E uropę  z a jm u ją  odbie­
ram y list od n a sz eg o  korespondenta w iedeńsk ie­
go , który zazw y cza j  dobrze je s t  inform ow any i 
wcześnie p o k azu je ,  jeżeli nie to j a k  kw estye  zo ­
s taną  ro z w ią z a n e ,  to zaw szć  jak ie  s ą  w zględem  
nich zam iary  jed n eg o  z interesowanych g a b i -

wrócenia porządku w tych Księstwach i do egzeku- 
cyi traktatu zawartego w Berlinie, to się wkrótce po­
każe; ale to już  pew na, że niewstrzymają działania 
tych mocarstw, które podpisały protokół lub iatyfi- 
kowały traktat. Gabinet londyński proponuje zosta­
wić Prusom stanowisko bierne neutralne; gabinet tu­
tejszy ku tej myśli się sk łan ia ;  ale bądźcie pewni, 
że Rossya i F rancya chcą, żeby Prusy przy łożyły  
się do kroków wojennych. Jedno słowo nierozwa­
żne w Berlinie może Prusy wzbyt przykrem i tru- 
dnem postawić położeniu. Czytajcie artykuły Globu 
i Constitutionnela  organów minisleryalnych, a prze­
konacie się o prawdzie tej mojej uwagi. W  obec 
czterech mocarstw gotowych dó działania na wspól­
nej drodze, nie ma wyboru; trzeba albo iść r a ­
zem, albo patrzyć spokojnie jak  one pójdą. Wszel­
ka myśl oporu jes t  niepodobieństwem — i w Berlinie 
tylko inaczej to pojmować mogą.

Wiadomości z Turynu potwierdzają coin wam w o- 
statnich mych listach opowiedział, to jest, ze nego- 
cyacye z Rzymem nie są zerw ane, i że jest nawet 
nadzieja pojednania przez zobopólne z d w o ć h  stron 
koncessye. M ówią, że w skutek tego arcybiskup 
wrócił na swe stanowisko i że papież przy,pyie * Pe~ 
wnemi zmianami prawo p. Sicardi. Hr. s e r a z y  
poseł austryacki w Rzymie, w Jej cihwi i i u  z jc u~ 
jacy s ię ,  mocno i czynnie nad takowem -• niem
tej kwestyi pracuje. . „  , „

W W arszaw ie, jak  mię »aręc*»Jł 8 wi ar y 0-  
soby, ca łe  konfereneye w t } nl Pr° g ra -
macie: trak ta ty  1 8 1 5  roku w ^  zu p e łn o ­
ści; porządek bez naruszeni J  , }  zatearowa-
nych in sty tu cy j, i nar?sl*iCie„iJ? i. , ?°5C. ? p rzy tłu ­
mienia rewolucyi ydzie y o wiek jeszcze  po­
kaza ła . ,

Mówią tu t a k ż e ,  ze cesarz rossyjski oświadczył 
się zgotowością zrobienia pożyczki Austryi w brzę­
czącej monecie. Obecnosc p. Kiibeck w W arszaw ie 
miała być w części w  związku z tym projektem.

W ysz ła  z druku dzis nowa broszura pod tytułem: 
E r la u te r u n g e n  ZU d e n  B e k e n n t n i s s e n  eines Sol-

daten von einem Freunde der W ahrheit. Motto tej
w a ż n ó j  i ciekawej broszury jes t  wzięte z odezwy
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Cesarza z Ołomuńca 4  marca 1 8 4 9  w tych słowach: 
..Ludu A u s try i!  łączcie się z  waszym Cesarzem, \ 

 nm'’ -nrmni'iazaniem i  u in x z .n r z .u n n a  \

słow em ; stanie s u 
wolności, ywarancyą naszej potęgi, naszego blasku, 
i  jedności Monar cliii- M ietkiem jes t to dzieło ale j 
przyjdzie do s k u t k u  przez połączone s iły .11

Kraków 4  listopada. W ojska austryackie i ba 
w arsk ie  wkroczyły do H essyi. Nowinie tej tele­
graficznej odpowiada następujący artykuł kores-  
pondcncyi austryackiej organu jak wiemy c a ł­
kiem ministeryalnego :

Konferencye w W arszaw ie  skończone, uczucie świat 
ogarnęło, że godzina stanowcza zbliżyła się.

Z  gorączkowem wzruszeniem puszczają i chwyta­
ją wieści o domniemanych rezultatach narad, i te w e­
dle nadziei i życzeń exploatują. Przedewszystkiem 
musimy przeciw tym wystąpić, którzy sądzą, że przy­
szłe  wewnętrzne urządzenie Niemiec znalazło swoje 
rozwiązanie w W arszaw ie . Było to i jes t  w ew nę­
trzną spraw ą państw niemieckich i niemieck iego na­
rodu.

N ik t  nie jes t  tak daleki mieszać się we wewnętrzne 
stosu n k i N ie m i e c ,  an iże l i  i lw ó r  c e s a r s k o  r o s s y j s k i .  
Nikt nie jes t  tak daleki w y w o ł y w a ć  ob cy  w p ł y w  
choćby dla poparciii najsłuszniejszych żąd ań ,  aniżeii 
Austrya. A jakkolwiek wewnętrzne spraw y Niemiec 
na jej łonie tylko załatwione być muszą z pominię­
ciem ’wszelakiego obcego w pływ u, przecież związek 
Niemiecki tworzy na zewnątrz  ciało polityczne w let­
kiej europejskiej rodziny, spoczywające na podstawie 
traktatów praw a narodów i z nich polityczny swoj 
czerpie żywot jak niemniej uprawnienie swoje i swo­
je  obowiązki.

Gdzie zatem owe traktaty osłabną, a warunki u- 
znania związku we le prawa narodów zakwestyono- 
wane s ą ,  tam rzecz nabiera ważności europejskiej, 
a gwarancye traktatu wiedeńskiego znajdują tam po­
wód i prawo ze stanowiska onegoż strzedz intere­
sów i praw swoich.

Jeżeli więc państwa związku Niemieckiego odma­
wiają  uznania jedynemu prawnemu organowi zw iąz­
ku ,  i usiłują pozbawić naród niemiecki na zewnątrz 
wszelakiej reprezentacji ,  na w ew nątrz  zaś wszela­
kiej s i ł y  i k ieru n k u ;  m o żem y *  d z iw ić  s i ę ,  ż e  i za

szenia się ubiegały się po całej Europie o patronat 
i powolność, winne są również, że sprawy Niemiec­
kie mogły się stać przedmiotem obrad obcych mo­
carstw. O ile nam wiadomo, z owego upokorzenia 
własnej godności i imienia Niemieckiego małą tylko 
odniosły one korzyść. W łaśn ie  leży to w naturze 
niesprawiedliwych żądań i ambitnych zamiarów, że 
rzadko natrafią na przychylność. Państwo pragnące 
się kosztem sąsiadów swoich powiększyć, rzadko 
znajdzie drugie mocarstwo równyż mające interes co 
i państwo zaborcze. Austrya trzymając się ściśle 
traktatów, nieszukając nigdzie rozszerzenia swych 
granic, ani żadnych korzyści, pozostawiając każdego 
przy jego p r a w ie  i strzegąc własnego, nie natrafi ni­
gdzie’ na nieufność lub zazdrość. S i ła  jej polega w ła ­
śnie na słuszności i bezinteresowności jej polityki.

Możemy również naszych czytelników, jak naj­
sumienniej zapewnić, że ta polityka nie tylko w o- 
gólnych zarysach swoich, ale nadto w pojedynczych 
środkach znalazła  w rossyjskim gabinecie niezaprze­
czoną przychylność.

llosya jako stróż traktatów wiedeńskich, będzie 
w równi sz ła  z Austrya we wszelkich przypadkach 
jakieby się zdarzyć mogły w interesie utrzymania i 
obrony pomienionych traktatów-.

Austrya stale postanowiła trzymać się aktu zw iąz­
kowego jako prawnej podstawy, z której ma się w y­
w iązyw ać na legalnej drodze odpowiednie czasowi — 
nowe ukształcenie się Niemiec. Z  aktu też związ­
kowego będzie Austrya wywodzić praw a i środki za­
pobieżenia, tymczasowo zdarzającym się trudnościom 
i potrzebom w Hessyi albo Holsztynie. P rusy  w y­
rzek ły  wprawdzie pewne groźby na wypadek urze­
czywistnienia tego zamiaru. Z  radością możemy za­
pewnić, że owa groźba najmniejszego na nas nie z ro ­
biła wrażenia. Czemżeby była Austrya, gdyby przed 
ffroźbą ustępyw ała  praw swoich i gdyby przyzwo 
• ' j“. n takie tylko znaczenie swoje w Europie

AVtei z,,chvvafy sąsiad zezwoli.
stawienia* c? f f ław iła  ™(vchmiast w położeniu
n i e z b c d n e d l a i  groźbom. Poniósłszy ofiary
A u s t r y a  jak l S hf ,wama w,eIk!ej a™ „ » mesechce
pić. Mamy n a d Ł e° pr^ ' Kn8’ P'?d*' praw «,s |ą -
łudzić w  tyni punkcie! r w Berlm,e "ie »,ędą się
S  i wielkości, co jakbv i : r , ymarZ,’nf' Plan? P,° ' " k 1 , resztki przcdrazmenia lat
rewolucy). P )■ . głowach w Berlinie snuć
się zdają, < 'J* J 'v?‘‘ w duszy śmiałego
zdobywcy na zwycięzkiem polu bitwy. Ale nowe i

na

oryginalne to przedsięwzięcie, wykonać je  przy sto- i 
liku i zredagowaniem paragrafów do ukonstytuowania 
niezdobytego jeszcze państwa, panowanie nad świa­
tem utrwalić. Zanim przed owemi artykułami praw 
uchylim g łow y, odważymy się z naszą do zwycięztw 
zapraw ną armią na jedno'spotkanie.

Przegląd Polityczny.
Rządy niemieckie pogodzą się' zapewne w kwestyach 

holsztyńskiej i kasselskiej, a nawet użyją jej jako środka 
do przywrócenia dawnego stanu rzeczy. Już tez w Dre­
źnie ministeryum wojny nakaza ło ,  a b y  pomijano tę częśc 
przysięgi przy składaniu jej przez żołnierzy, która o (on  
stytncyi mówi. Dyrektor policyi w Miinchen wezwał dzien­
nikarzy i wydawców i zakazał donosić o poruszeniach i 
sile wojsk bawarskich, lubo nikt w wojnę nie wierzy, 
a redaktorowi pisma G radaus  zagroził domem roboczym, 
opierając się nie na prawie drukowem , ale na odgrze 
banem na nowo rozporządzeniu z r. 1816. S ta a ls -  » -  
zeiger  zaprzecza jak najmocniej prawdziwości proje< u 
majaccgo na celu zmuszenie Pruss przez Francyą i ° 
sya do działania przeciw Holsztynowi, a R eform a n ie­
m iecka  zapew nia , że Persigny bardzo przychylne i wproś 
przeciwne pomienionemu projektowi przywiózł oświat
czenia rządu francuskiego. '

Jak podnoszenie się i opadanie m orza, tak groźne i 
spokojne wieści na przemian przez polityczny przechodzą 
w id n o k rąg : Wieczorne dzienniki donoszą telegraficzne
wiadomości o wkroczeniu wojs austryackich i bawar­
skich w liczbie 8000 pod wodzą ks. Thurn-Taxis do 
Kasselskiego. 3500 zostało w Hanau, reszta poszła dalej 
do Gelnhausen. Ministeryalna R eform a  dotyka lekko kon- 
ferencyi warszawskiej, i w najświetniejszych kolorach ma­
luje stan Niemiec, a korespondent jej frankfurtski chwa­
ląc ideę Prus, nie dziwi się upadkowi Unii, który za ko­
nieczny u zna ł ,  ale namawia filozoficzne Prusy do rezy -  
gnacyi i zachowania sw ojej idei na późne czasy.

—  Rządowi Szleswicko-Holsztyńskiemu czyniono p ro -  
pozycye pokoju a raczej zawieszenia broni, ma on trwać 
na rok dla dania czasu konfereneyom, ustalić mającym 
stosunki Danii z Księstwami. Niewiadomo jednak czy Da­
nia na to przystanie, bo tu idzie o utrzymanie się przy 
dawnej linii granicznej obu stron wojskowych, aż do zu 
pełnego załatwienia sporu.

W ied e ń sk a  ministeryalna korespon den cya  inaczej zu­
pe łn ie  skutki w arszaw sk ich  ko respondency j  p rzeds taw ia ,  
aniżeli dzienniki B er l iń sk ie , a r ty k u ł  ten daliśmy powyżej.

Armia heska  rozpuszczona.
—  W e Francyi a mianowicie w Paryżu spór najmniej 

szej w agi,  antagonizmem partyi podniesiony zostaje do 
wysokości kwestyi politycznej. Mamy przed sobą dzieni 
ki z dwóch dni,  całe napełn ione ,  używając ich wyrażę 
nia, p a r  I’inciden t Neum eyer. Przytem jak  zazwyczaj 
w walce stronnictw fluktuacya nowin bezustanna. Wczo 
ra jsze ,  dawały wygraną jenerałowi Changarnier i jene 
rałowi Neumayer, w edług nich zostawał on przy komendzie 
pierwszej dywizyi wojskowej paryskiej. Organa elizejskie 
widząc nową w tym wypadku prezydenta p rzegraną,  j e ­
dne z żalem, drugie z gniewem przemawiały. Dzisiejsze, 
oparte na Monitorze, który zamieszcza przeniesienie jen. 
Neumayera do Nantes i Rennes, czyli na komendę 14 i 
15tej dywizyi wojskow ej, j^dnem słow em , zadosyćuczy- 
nienie woli prezydenta, przemawiają głośno i tryumfują. 
Co pewna, to ,  że je n e ra ł  ten zastąpiony będzie w  Pa­
ryżu przez jen! Carrelet. W edług  większości opimi wno- 
sićby można, że jen. Neumeyer usunięty został z Paryża 
dla tego. iż okrzyków : n 'ech zyj,e cesarz! mepozwolił 
w swojej dywizyi. Czy podobna, aby prezydent, taką dał 
się skłonić pobudką, lub też, czyli tą dymisją chciał po­
wetować sobie dymisyą j en: dH autpoul,  nie będziemy 
rozbierać. Rzecz małej wagb 1 J ,, m0łV*my, tylko luktą 
stronnictw, i to dla Francuzów y io może mieć interes.

Dzienniki z Lionu donoszą o przyaresztowaniu dwóch 
przywódzców demokracyi w P° u n |owoj Francyi. W spo­
mnieliśmy o tern już onegdaj. • K aret aresztowany 
został w Marsylii, a p. Gent w nonie, który zaraz uwol­
nionym został. Zdaje się j e" n‘!, ’ , ,e ca‘' a konspiracya na 
małćj liczbie ogranicza się człon ow, bibo z zabranych 
papierów dość obszerną zaproje owaną ukazuje skalę.

—  Globe znany jako organ am ers tona ,  w artykule 
na pół urzędowym wyjaśnia stanowis o rządu angielskie­
go w kwestyi duńskiej, a zarazem występuje przeciw 
zdobywczym planom Rosyi 1 'aneyi przypisywanym im 
przez T im e sa ,  i powiada „ze gc y s ronnicy Rossyi wma­
wiają w Anglia przychylenie się do planów nadużyć i za­
borów, dziwić sie temu nie należy, ale raczdj- źe ich 
w tern naśladuja stronnicy Polllykl P™skiej w księstwach 
i źe mogą uw ierzyć, aby lord Ralmerston, ów maż libe­
ralny dał się namówić do zaciągnięcia stryczka wraz 
z ambitną Francyą i despotyczną Kossyą“ a daldj m(iwi źe 
„nic nie ma niegodniejszego ja próżne groźby bez za­
miaru chwycenia za b roń“- Ą1" Ykuł ten będący niejako 
programem ministeryum angielskiego w sprawie duńsko- 
niemieckiej,  kończy się w tycn s łow ach : „Jesteśmy p rze ­
konani źe nic nie może lepiej szkodliwemu działaniu tych 
pogróżek zapobiedz, jak pokazanie światu, źe minister 
angielski i angielski naród me po owej stoi s tronie, i że 
zarówno przeciwnym je s t  naruszeniu niemieckiej niepo­
dległości,  jak i zdecydowany szanować istniejące traktaty

i żądać ich wypełnienia po sprzymierzeńcu ,N któremu An­
glia zasłużyła sobie na prawo czynienia przyjaznych a 
poważnych przedstawień!"

O b w i e s z c z e n i e .
c. k. rządu krajowego galicyjskiego.

O nastającein z powodu zniesienia linii cło w ej mię 
dzykrajowej od W ęgier i Siedmiogrodu, urzędowćim
postępowaniu z towarami na niepewną przedaż dla 
urządzenia, przekształcenia lub ulepszenia bez op ła ­
ty c ła  wprow adzanemi albo wyprow adzenemi.

N. 4 9 ,1 2 1 .  A rtyku ły  ( to w ary )  na przedaż niepe­
wną (lo s)  w celu urządzenia , przerobienia lub ulep­
szenia ich bez opłaty c ła  wprowadzane lub wypro­
wadzane, jeżeli ich zw rot w terminie ustanowionym 
nie nastąpi, w edług  istniejących przepisów' winny 
być obłożone cłem podług oznaczonego w czasie do­
zwolonego przywozu lub wywozu ich na przedaż lo­
sową itd. wymiaru.

Aby pogodzić tę zasadę z za sz łą  zmianą stosun­
ków przez zniesienie linii cłowej “międzykrajowej, 
postanowiło wysokie c. k. ministeryum skarbu rozpo­
rządzeniem z d. 14 września 1 8 5 0  za liczbą 8 ,5 7 8  

co następuje .*
1 )  Od towarów losowych i wyrobowych ekspedy- 

owanych przez linię c łow a międzykrajową, do po­
wrotu których pierwszy października jako termin o- 
znaczonym i tenże przedłużonym nie zo s ta ł ,  winno 
być cło opłacone, jeżeli zwrot rzeczonych towarów 
przez ten sam urząd dochodowy, przez który wpro­
wadzone, czyli odnośnie wywiezione były, najpóźniej 
do końca września 1 8 5 0  nie nasiapi."

2 )  I od tych także posełek , dó powrotu których 
dłuższy termin nad koniec września 1 8 5 0  r. albo 
pierwiastkowa dozwolonym albo następnie p rzed łu ­
żonym zo s ta ł ,  jeżeli przed upłynieniem tego okresu 
nie powróciły, tak c ło ,  jako i opłata trzydziestowe- 
go podług tego wymiaru, jaki podczas expedycyi lo­
sowej ustanowionym b y ł ,  opłacone być winny.

3 )  Aby jednakże strony, które towarów w ustępie 
2  rozporządzenia niniejszego objętych przed 1 p a ź ­
dziernika 1 8 5 0  r. niezbyły, przy mającej nastanie 
z dniem Igo  października 1 8 5 0  r. wolności handlu, 
dla wyjednania sobie uwolnienia od opłaty, od obo­
wiązku uwolnić zwracania tychże towarów przez 
linią cłow'ą międzykrajową po 1 października 1 8 5 0 ,  
pozwala s ię ,  aby towary takie w dotyczących u rzę­
dach cłowych i 30towych z ksiąg towarów' loso­
wych i do u rzą d zen ia  (apretow ania) wykreślonemi i 
dane za nie kaucyc uchylonemi zostały, jeżeli tylko 
dowiedzione będzie, że te same towary, które na los 
lub do apretury expedyowaue były, jeszcze się wr po­
siadaniu tego znajdują, na imię którego bilet losowy' 
by ł wydany.

4 )  Chcąc uzyskać to uwzględnienie, należy towa­
ry, dla których się takowego żąd a ,  najpóźniej do 1 
listopada r. b. dostawić do urzędu cłowego i 3 0 s to -  
wego w miejscu złożonych towarów lub w poblisko- 
ści znajdującego się.

Urząd ten przekonać się powinien, ażali towar do­
stawiony jest ten sam, który do urządzenia go lub 
na przedaz losową by ł przesłany, i w ogólności tym 
sposobem postępować, jaki przepisany jest dla po­
wrotu towarów do urządzenia lub na przedaż losową 
wyprawionych.

Poświadczenie wydane będzie z rejestrów pośw iad­
czeń (certyfikatów), i zawierać na wyraźne powo­
łanie się na bolletę, za którą towar do urządzenia 
albo na los wysłanym zo s ta ł ,  niemniej wyraźne o- 
świadczenie, że się o tożsamości towarów z owym, 
który do urządzenia lub na los wysłanym zo s ta ł ,  
przekonano.

Poświadczenie to złożyć należy w urzędzie, który 
w ystaw ił bolletę na apreturę lub przedaż losową; 
urząd ten na zasadzie złożonego poświadczenia, ma­
jącego być do rejestru przyłączonym , bolletę uwol­
nienia w y d a ,  i te towary w księdze prenotacyi z a ­
pisane odpisze.

Rozporządzenia te podaje się do powszechnej w ia­
domości.

W e  Lwowie dnia 2 0  września 1850.
Agenor hrabia Gołuchowski

(G. L .)  c. k. galie. 8 ze f  krajow'y.

Część CXLV Oz. Rządu i P raw  Państwa zawiera 
pod Śrem 4 3 5  następujący reskrypt Ministrów spraw' 
wewnętrznych, skarbu i sprawiedliwości do Namie­
stnika Galicyi i Lodomeryi, którym zasady patentem 
Cesarskim z dnia 2 5  września 1 8 5 0  położone, w e­
dle których postępować należy przy udzielaniu indem- 
nizacyi za wszelkie w skutek przeprowadzenia uwol­
nienia gruntowego zniesione lub znieść się dajace 
stosunki, mają być rozciągnięte na kraj koronny Ga- 
licyę i Lodomeryą z wyjątkiem Okręgu byłego miasta 
wolnego Krakowa.

W skutku udzielonego w § 2 3  Cesarskiego paten­
tu z dnia 2 5  września 1 8 5 0  upoważnienia, z a s a d f  
w pomienionym patencie oznaczone, wedle których 
postępować należy przy udzielaniu indemnizacyi 
wszelkie w skutek przeprowadzenia uwolnienia grun-



towego zniesione lub znieść się dające stosunki, roz­
ciągnięte będą na kraj koronny Galicj-ę i Lodomeryą 
z wyjątkiem Okręgu byłego miasta wolnego Krakowa.

Takowe przeto polecenia Najwyżej potwierdzone­
go rozporządzenia z dnia 15 sierpnia I 8 0 O wzglę­
dem przeprowadzenia uwolnienia gruntowego w kra­
ju koronnym Galicyi i Lodomeryi, które bez względu 
na postanowienia patentu Cesarskiego z dnia 25go 
września 1 8 5 0  r. wydane zostały, ulegają tym spo­
sobem zmianom tymże postanowieniom odpowiednim.

Wiedeń 3 0  października lWoU r.
K ra u ss , Bach, bch m erlin g .

L w ó w  2 8  października. Dla zapobieżenia prze­
sadnym i fałszywym wiadomościom donosimy o smu- 
tnem zdarzeniu w 13usku, obwodzie Złoczowskim, 
ze wszystkiemi szczegółami powziętenii z wiarogod- 
nego źródła. W  procesie toczącym się między w ła ­
ścicielem Buska a tamtejszymi mieszczanami o łąkę ,  
przyznały  sądy łąkę  )ę właścicielowi Buska.

Ju ż  przy oddaniu tej łąki poczęli mieszczanie ro­
bić trudności, a gdy komornik pograniczny na mocy 
polecenia sądowego chciał przedsięwziąsć pomiar tej 
łaki, stawili ci mieszczanie jaw ny  opór tej czynności 
ur/edowei znieważając komornika i sądowego jeo- 
metre novvrzucali tegoż inslrumenla do rzeczki prze­
cinającej tę ł ą k<h a nawet l'obiIi ' odpędzili urzędni­
ków sadowych.

G w ałt  ten, ktorego mdagacyę rozpoczął lwowski 
sad kryminalny, zsy ła jąc  na miejsce komisyę, spo­
w o d o w a ł  c. k- urząd cyrkularny w Złoczowie na 
wezwanie komornika pogranicznego, aby możebnem

/y s ła  • „ cyrkularnego komisarza.
TZ\  J p / y a r a z  przy rozpoczęciu zamierzonego pomia-

l i t t z  z lir7ekonanie, ze zuchwałość mieszkań- 
ru, powzięto p dzWyCzajnego doszła stopnia, tak 
co w Buska uo skutecznie^oprzeć mu się nie
że tak mała asys .^SKC/anje w żaden sposób tego
m ogła, Pon,e'V'f( niecllcieli; dla tego żony swoje na 
pomiaru dopuścić u ’ zebrane licznie w przy-
łąk ę  wysłali, j a k o , . komi , nowych dopuszczały
tomnosci, asysto n y ^  woJ pa,e pozatykane do 
się gw ałtów , v(Jjr^  pomocników, podczas gdy rnę- 
P °n" T w  pewnem oddaleniu, a niektórzy nawet uzbro- 
r ; j ‘w kosy tej scenie się przypatrywali.

Pan starosta ZPoczowski widział się przeto spo­
wodowanym dla pewności przywrócenia spokoju 1 po­
rządku w gromadzie, i aby zapobiedz skompromito­
waniu się siłv  zbrojnej , co przy użyciu asystencji 
liczące! tylno 3 0  żołnierzy naprzeciw gromadzie h -  
e/acei 4 0 0 0  dusz, ła tw o wydarzyć się mogło, we­
zw ać C. k. komendę wojskową o wysłanie do Buska

całej kon^ a ‘1‘^ ^ ,eir.d la  wkroczyła tamże ta kompa-
Dma 19  kołnierzami kawaleryi, i za s ta ła  tam n.a w raz  z 30  i o ł n i e r M ^  ^

r / . PS ć “ rk |f ™» a i  I  krokami,. ktorebJ. S ,
przeciw rzeczonej gromadzie potrzębnemi okazały.
P Z razu  jakkolwiek wzburzenie było wielkie, nie­
było oporu ani jawnych gwałtów; mieszkańcy bo­
wiem zatrwożeni byli wkroczeniem znacznej asysten­
cyi i przyaresztowaniem kilku szczególnie g raw ow a-
nych indywiduów. . ki;™

'D n ia  2 2  zaczą ł  się pomiar łąki. Pomimo publicz­
nej przestrogi, którą w ydał by ł pan s tarosta ,  . po­
mimo ustawionej patroli zastano przecież na łące  kil­
ka kobiet, z których trzy przyaresztow ano, między 
niemi znajdowała się także żona głownego przy- 
wódzcy, Jerzego Haczkiewicza

syonarzem Giitzlaffem w przyszłej jego podróży do 
Chin.

— Dochodź nie urzędowe z powodu przejechania 
kominiarza okazuje, że wina tego nieszczęścia ciąży 
na woźnicy cesarskim, ale jąk .ś  inny prywatny po­
jazd  przy zakręcie z placu Śgo Szczepana w ulicę 
Z łotnicza uderzył przechodzącego i powalił go o 
ziemię. W łaś  -icid tego pojazdu zosta ł  już podobno 
wykryty.

  C. k. kaoeelarya centralna przeniesioną została
z SchSnbrun 1 do zamku cesarskiego w Wiedniu.

— M arszałek Radecki powołany został telegrafem 
do Wiednia.

— Od niejakiego czasu natrafiano tu na fałszywe 
kupony akcyi kolei żelaznej północnej, schwytano 
przy wymianie takowych dw a indywidua, a główny 
fałszerz jest śledzonym.

— Z e strony duchowieństwa ogłoszona została 
nagroda za najlepszą rozprawę przeciw małżeństwu 
cywilnemu.

Serbske Novine donoszą, że zgromadzonym w W ie­
dniu biskupom greckim ministeryum spraw  wewn. 
następujące przedmioty przedłożyło do opinii, a o- 
sobliwie: zaprowadzenie synodów dyecezyalnych, w y­
kształcenie duchowieństwa, założenie szkół dla lu­
du, utrzymywanie duchowieństwa z funduszów gmin, 
obmyślenie funduszu dla wdów i sierot po duchownych 
greckich itd.

— Dnia 2  listopada. N. Pan przy nastąpionej re­
organizacji akademii sztuk pięknych w Wiedniu, po­
w o ła ł  hr.' Franciszka Thun prezesa towarzystwa pa- 
tryotycznego czeskiego przyjaciół sztuki i czeskiego 
stowarzyszenia artystów, na referenta w przedmiotach 
sztuk pięknych przy ministerstwie oświecenia na tak 
d ługo, jak  tego potrzeba wymagać będzie.

— Minister handlu polecił, aby kurs giełdy wie­
deńskiej telegrafami był do Krakowa przesyłany, za­
cząwszy od 1 listopada.

P e s z t  27  paźdz. Tutejszym  redaktorom zakazano  
pod karą 3 0 0  z łr.  um ieszczać w iadom ości o ruchach  
wojsk. . .

— W  ostatnich czasach mówiono bardzo wiele 
zbliżeniu się konserwatystów węgierskich 1 emigra- 
cyi. P dski zaprzecza temu w otwartym liście 1 0-  
świadcza, że wiadomość ta polega jedynie na „sym- 
patyach emigracyi dla wszystkiego, co dla integral­
ności Węgier korzystnem być może, a przyspieszyć 
upadek systemu centralizacj i w Austryi.“ Tym spo­
sobem przyznaje się on do tego czemu zaprzecza, bo 
taż sama myśl kieruje krokami partyi starokonserwa- 
tystów.

Jedną z ważnych zmian edukacyjnych na Pograni­
czu Serbskiem je s t  zarzucenie w  sz k o ła c h  rządow ych  
kirylicy (s taros łow iań sk ie  ab ecad łoJ  i u życ ie  g ł o ­
sek łac ińsk ich  z odpowiedniemi znakami piśmiennemi 
jak to już  od niejakiego czasu i po dziennikach u—

yp S .  W y s ła n ą  została  ztąd deputacya do W ie­
dnia z prośbą o organizacyą gminy . pomoc pienię­
żna ze strony rządu , bowiem budżet miasta Pesz u 
n a 'p rz y s z ły  kw arta ł  wynosi oprocz 1nadzwyczaj­
nych nieprzewidzianych wydatków o 1,000  z łr . ,  do­
chody zaś wszystkie, które » tak do ostatniego gro­
sza do kassy nie wpłyną, przynoszą zaledwie 21 ,0 0 0
z łr .
'M  W  D ystrykcie  Rettegen w Siedmiogrodzie jeden

z urzędników konskrypcjjnych , k a z a ł  W ołochom  uci-

hciała się w zaiien spo»u» ...... * drodze
ł a d ł a  się do wody, potem rzucała  sie jpo d r o . ^
iezliczonemi razy o z iem ię, tak że ją r  

aresztu nieść musiano. 1 ę oątroznosćj  ebienie i 
no u ży to , albowiem ta kobieta przez . , #
p rzez  uszkodzenia poniesione przy upadaniu w p  
czeniu gwałtownych w zruszeń ,  przy podesz J J 

• 1.u : tak niiaństwem i astma zniszczona, tak . 
S a  z a l t e n i S ,  -  mimo „ieśionej jej natychmiast
pomocy 1 e k a r s k 1 ej, a a^ aJ ̂ v rj* 0 ̂  If 'j ck a r z o w i obwodo- 

Pan starosta - ^  vvyjaśnienia przyczyn
wemu zrobić ot' L  według zasad medycznych,
szybkiego biegu choronj

7 w  ministeryum sprawiedliwości 
W ied e ń  1 listop. której zadaniem będzie

ustanowiona jes t  komisj a ,
;wizya wszystkich 
  Opodatkowanie

U S l O U U ł ł  I W I M *  J    '

r e w iz ja  wszystkich praw . zasadzie dochodu
— Opodatkowanie dom . nom doświadczeniem 

z nich pobieranego, ulegnie zn e po(Ja_
za konieczne uznanym, a to *  J ź dziernika 1 8 4 9
tek ten na mocy patentu 1 0 o 1
już zaprowadzony został. .f  kazaniach

-  Znany n.issyonarz Gutzlaff u>"*nowymł xamie- 
swoich o madziarskim szczepie Jmi Zwodowała
s z k a ł v m  w Chinach Oko ,cznosć ta sP ^ ^
j ed nego  z węgierskich pastorow do uuan ę

i t l K ,  r t i n  m i r p t u  W  V U l i  U U  y V "  1 , /  9 1 ~e J  • * ' - 5  F *  "

w ą częstokroć sa dla mieszkańców plagą. Rząd mu- 
s ia ł  się nawel w-mieszać i zakazać tym panom cy- 
rulicznego rzemiosła. . . ,

M. Theresiopol 24  pa*'*. Rozchodzi się tu wieść, 
że w Województwie, każde z trzech plemion: Rajco­
wie (S e r b y j  W ołosi i N'^wcy, osobne nnec będą 
sejmy prowincyonalne, zapewne coś nakszta łt  kuryj 
galicyjskich. Spisy wykazały  przewagę ludności 
madziarskiej. Niemcy i Wołosi pragną połączenia 
na nowo z Węgrami. „

~  Biskup Unghwarski, Bazyli Popowicz, który 
dotąd w inkwizycji z o s ta w a ł ,  ostrzymał napowrot 
dyecezyę sw oją . ri , . , . ,  .

K onstytucyjny d z i e n n i k  'z  *ech pisze od ujścia 
Drawy d. 13 paźdz. Z różnych stron rozchodzą się 
wieści, że Koszuth obrał sobie Belgrad za ognisko 
nowych int ryg.  Kazimierz Bathyam miał podobno do 
Belgradu przybyć i w czasie  4ro-dniowego pobytu 
swojego układać się z jakimi serbskim jenerałem 
o zamach nowy 1 ad Drawą 1«V> ^ a w ą  i obiecywać 
mu znaczne dobra. Wieść o Koszucie i jego aw an­
turniczych projektach pochodzi z meukontentowama 
Serbów. Nie wiemy i nie wierzymy podobnym ba-

ze ao wyzszycn w* 
wieści. M ów ią ,  że jedno indy widum z konsulatu an­
gielskiego, należy do intryg >v Belgradzie. Zdaje się 
że pogłoski te urosły z powodu bliskich niespokoj- 
ności w Turcy i , i dla tego wojsku czujność naka­
zana.

22go  b. m. przeprowadzono do Zeinunia pod s tra ­
żą i w kajdanach dawnego redaktora Napredaka  
(pos tęp) z Karłowic, Nedelkowicza. Schwytany jak  
mówią, za przejście granicy z okolicznościami podej­
rzenie wzbudzającemi, podróżował w tym stanie do 
granicy Serbskiej, jako książęcy poddany wydalony- 
zosta ł  z kraju.

Zem uii  2 'i  paźdz. Południowo-Słowiańska gazeta 
donosi: Dziś zawezwano magistrat i gminną radę ce­
lem naradzenia się jakim sposobem zakwaterować 
1 5 ,0 0 0 ,  a w ed ług  innych 1 7 ,0 0 0  piechoty i 5 0 0  
jazdy-. M ów ią, że z powodu powstania w sąsiednich 
prowincjach tureckich, potrzebna jest ostrożność. 4ty 
batalion Piotrowaradj-ńskiego pułku będzie organi­
zowany-. Ustawa organizacyjna dla Pogranicza jest 
tylko świstkiem papieru, zaległe bowiem podatki ki­
jem wymuszają.

T ry e s t  26  paźdz. Od niepamiętnych czasów nie­
było takiego podnoszenia się morza jak w tych dniach, 
kilka ulic nadbrzeżnj-ch stoi zupełnie pod wodą i po 
składach kupieckich znaczne szkody zrządzone.

W e n e c ja .  Ks. Bprdeux ma tu wkrótce przybyć 
dla widzenia się z bawiącym tu Infantem Hiszpań­
skim Don-Juanem.

— Woda za la ła  (u kiika ulic w skutku wystąpie­
nia morza przy podnoszeniu się jego, a to w tym sa­
mym czasie, kiedy i Tryest poniósł z tego powodu 
szkody. Po placu ś. Marka jeżdżono 25  paźdz. gon­
dolami.

— Zakazany tu przed niedawnym czasem dzien­
nik Lombardo otrzymał pozwolenie wychodzenia na 
nowo.

ROSYA.

Następujący ar tykuł Debalóic powtórzony został 
prawie przez wszystkie europejskie dzicnm V "  0 
osłabiony cokolwiek tym który dawniej podalismj,
zasługuje wszakże na u w- agę. .

Zakomunikowany nam zos ta ł ,  p iszą Debaty, cie­
kawy dokument: jes t  to sprawozdanie z operacvj kre­
dytowych państwa rosyjskiego przez rok 1849. Na 
posiedzeniu 10  sierpnia r. b. gdzie zgromadzeni byli 
rządzcy wszystkich zakładów  kredytow ych, minister 
finansów państwa czy ta ł  wykaz dokładny sytuacyi 
finansowej.

P ierw sze wrażenie które sprawia odczytanie tego 
dokumentu jes t  korzystne dla rządu rosyjskiego, który 
usiłuje rozmnożyć zakłady  kredytowe w swym kraju, 
i rozpowszechnić kredyt w ten sposób, aby go mo­
żna zrobić przystępnym pod każdą formą i dla k aż ­
dego rodzaju interessu w-szystkim klassom swj-ch pod­
danych w ed ług  ich położenia socyalnego, według ich 
industryi, w-edług szczególnej każdej klassy potrze­
by. Lecz z drugiej strony zastanowiwszy się nad 
tem, że monarchia rosyjska liczy dzisiaj do 6 0  mi­
lionów mieszkańców, że zajmuje przestrzeń niezmier­
ną na trzech kontynentach, że dotyka swemi grani­
cami wszystkich prawie cj-wilizacj-j, że jes t  sąsia­
dem Chin, że jej stolicę ledwie ośm dni drogi od­
dziela od Paryża i Londynu — nie można się powstrzy­
mać się od uw-agi, iż rezultata dotąd otrzymane przez 
mocarstwo taką wświecie grające ro lę ,  i w-tak wiel- 
kiem przedstawiające się świetle, ukazują daleko mniej­
sze rozwinięcie industryi i handlu aniżeli jakby  mu 
to przypisywać wypadało.

Główne operacye kredytowe w r- 1849 polegały.
1 )  Na upoważnieniu puszczenia w obieg na koszta 

armii która odbyła kampanią węgierską pod rozka­
zami feldm rsza łka  Paskiewicza, siedmiu seryj pa­
pierów skarbowj-ch, każda po 3  miliony rubli srebr-  
nj-ch, nie puszczono ich wszakże tylko cztery-, ( a  
więc za 5 3  miliony franków).

2 )  Na pożyczce zawartej w- Londynie za pośre- 
dnictw-em domów Stieglitz w Petersburgu i Baring 
W 1.0-idvnie, w summie 5 milionów 5 0 0 ,0 0 0  funt. s ter-  
linsów ( a  więc 140 milionów 2 5 0 ,0 0 0  franków), 
z nrocentem 4  7„ % , z amortyzacyą 2 %  rocznic.

31 Na przywróceniu pozwolenia wywozu monety 
brzęczącej, który w r. 1848 został zakazany-

Pośpiech z jaką drugą z tych operacyj n o  jesdpo^
i  i'.Andirnip . nrzfinrowadzono zaraz p

i 1 8 2 9  nad Dunajem 1 w  Iła.rKanie uowio- 
„  a 1 "  o; n iedosta teczn ie  je s t  zaopatrzo-

y, ro,S>-!\k s fusznie bardzo nerwem wojny
ny w żyw ioł k t o r y ponliino niezmiernych za -  
nazyw ają, jak  nie ludi?iaCh , w koniach i zgoła 
sobow wojennyc: . tach, trudnoby mu było w ytrzy-
W T S S  w ytężenia  bez pomocy obcych kapita- 
mać długiego w jię -  ;awnv i tak ła t ,™  d„ 
listów. Fakt ten d,? zro-
z n m w 7 i a  i w p r o w a d z e n i a  z niego wniosków dla ca- 

1 łe j Europy, & s ą d z i ć  wypada , że rząd rossyjsk. tyl- 
L „  a  n r / v m u s e m  nieuchronnej konieczności mógł 

i tie do zrobienia powyższej nakłonić pożyczki. Był 
I t o  bowiem krok bardzo przykry  dla jego miłości w ła -  
’ «nei uważany zas pod innym w zględem , już me po- 

f u v c z n y m >  oświecił on wszystkich jak  b ł ę d n ą  jest 
r / l c w  s ą d z i ć ,  że obfitość dróg jego metalu jest sym- 

; n tom alert! pewnym bogactwa k ra ju ,  że nagro-radz -  
J,je monety przez rząd jes t  dla w ła d z y  rękojmią wol-



ności w działaniu. I w rzeczy samej, Rosya, wyją- 
wszy Kalifornią, produkuje dzisiaj więcej złota sa­
ma jedna, niżeli” reszta świata, i niemasz rządu po­
siadającego w swych skrzyniach znaczniejszych mass 
pieniędzy. Skarby przechowane w fortecy Piotra I. 
w Petersburgu, skarby o których w roku 1 8 4 7  tyle 
mówiono, dochodziły w roku 1 8 4 9  summy przeszło 
3 0 0  milionów, a jednak użyć ich niemożna było 
w  kampanii węgierskiej, i pomimo wszystkich min 
złota ałtajskich, musiano szukać pomocy obcych ka­
pitałów.

Jakkolwiek bądź, cyfra długu wpisanego stanowi­
ła  z Igo stycz ia 1 8 5 0  kapitał7 3 3 6  milionów’ 2 1 9  
tysięcy rubli srebrnych, a więc 1 miliard 5 1 2  milio­
nów 9 8 5 ,0 0 0  franków. Ze względu na widoki ja ­
kie przyszłość Rossyi rokować się zdaje, jest to za­
pewne cyfra nader mała; ale nie tak się rzecz ma 
z długiem obiegowym, który po strąceniu wartości 
stanowiących rękojmią papierów dług ten przedsta­
wiających, okazuje przewyżkę 1 6 3  milionów rubli 
srebrnych, a więc 7 3 3  milionów 5 0 0 ,0 0 0  franków 
która nie jest pokrytą. W  państwie gdzie dochód ro­
czny nie przenosi 5 0 0  milionów, a nawet często tej 
cyfry niedosięga, owa proporcja między długiem o-  
biegowym i przychodami zwyczajnemi, w ykazuje stan 
finansów’ nie koniecznie regularny i którjr nową bez 
wątpienia zapowiada pożyczki konieczność.
. N o w o  otrzymane wiadomości z Kaukazu, brzmią 
jak najpomyślniej dla oręża w o j s k  ces. r o s s y jsk ic h .  
Wyrąbanie b o w ie m  p r z e s z ł e j  z im y l a s u ,  a to od t w ie r ­
dzy Wozdwiżeńskiej do rów niny Szalińskiej z a t r w o ­
ży ło  Szamila. Przedsięwzięte od d. 2 2  sierpnia r. 
b. (v .  s . l  poruszenia przez wojska ces. rosyjskie, 
uwieńczone zostały skutkiem. W  tej jednej z naj­
świetniejszych na Kaukazie dla k a w a ł  ery i potyczek, 
w której wszystkie obroty rozporządzone zostały przez 
pułkownika Slepcowa, nieprzyjaciel poniósł znako­
mite straty. Ze strony rossyjskiej padło 8  zabitych 
żołnierzy, a ranionych zostało 1 ober-oficer i 3 7  ż o ł ­
nierzy. Najważniejszą dla nieprzyjaciela stratą, jest 
ciężkie ranienie naczelnika Taglika, jednego ź naj­
bardziej odznaczających się towarzyszów Szamila.

(K- W.)
T U R C Y  A .

Mówiąc niedawno o polityce Reszyda baszy w y­
rzekliśmy zdanie, że reformy, które hatti-szeryf z Gul— 
hany zamierzył jedynie powiększeniem siły  zbrojnej 
i p o rzą d n ą  jej organizacyą, d a d z ą  się p r z e p r o w a d z ić .  
W  tym też  duchu , jak s ię  z d a je ,  p o s tę p u je  rzą d  Ot— 
tomański, a le  n ie s te ty  r ó w n o u p r a w n ie n ie  w y z n a ń ,  re­
gularny pobór podatków, a szczególniej rekrutacya 
niesłychany wywołuje opór. Żałujemy w ie lce , że  
przewidziane te od nas trudności właśnie u szcze­
pów’ słowiańskich najmocniej, bo przez powstania się 
manifestują. Stosownie do licznych korespondencyi, 
które w- dziennikach austryackich czytamy: polityka 
państw sąsiednich nie mało się do tego przyczynia.

Ostatnie wiadomości donoszą, że Hośnia jest w zu- 
pełnem powstaniu. W edług L loyda  gubernator Bal-  
beku, Emir Mohamed zrobił przeciw' rekrutacyi po­
wstanie, do którego przyłączyło się 1 5 0 0  ludzi. 
Stoczoną naw’et być miała bitwa krwawa, zw ycię-  
ztw’o jednak po stronie rządu zostało. W anderer 
podaje korespondeneya z Sarajewa na dniu 2 4  paź­
dziernika, w  której pisze, że Omer basza w y s ła ł  2  
bataliony do Wojewodiny, aby garnizowały w Mo- 
star, Trebinie i w Stolaczu. Na tę wiadomość w y­
szedł naprzeciw nim Kawas basza i oświadczył a- 
wangardzie, że Wojewodina nie potrzebuje wojsk 
seraskiera i przeto ich przyjąć nie myśli. Skoro zaś 
wojsko seraskiera stanęło przed Mostarem, miasto 
się zbuntowało, wypędziło wezyra, uwięziło jego 
syna, i przygotowało się do obrony. Cała ludność 
okoliczna stanęła pod bronią. Prawie wszyscy mu- 
zułmani przystąpili do powstania. Wkrótce cały kraj 
się podniósł i wszystkie przejścia do Bośnii zbrojno 
obsadzone zostały. Emir basza wkroczył do W o­
jewodiny. Wojsko jego, które było pod Serajewem 
składało się z 2 4  batal., w których w ielu Polaków, 
Węgrów'i Niemców i z artyleryi 3 4  ciężkich dział.— 
Duch w wojsku tein był dobry’. Bo jary z utęsknie­
niem upatrujący urzeczywistnienia hati-szeryfu zGul- 
hany, a którzy w ielką część ludności stanowią, zdają 
się całkiem być seraskierowi przychylni. Można 
więc mieć nadzieję, że l ę  uda Omerowi baszy' po­
wstanie to równie jak Belgradzkie przytłumić, lubo 
z drugiej strony przyznać trzeba, że tutaj z innym 
zyw i°fem będzie miał do czynienia, który tern trud- 
- V - y .  będzie do zwalczenia, że więcej w całem
LpljiTa Znaidzie sympatyi. Jenerał Bem i brat Per-  

są w obozie Omera baszy.
^  października. T eraźniejszy stan B ułgaryi

* r i-którp IC. Ustttla<5 ■ w ogólności polepszać; rząd tureckinncz < nii niektóre zmiany • i
* iirddtm a Polepszenia, o d w o ła ł gubernatora SijaI ła e /c  z V V iddyna, a  n a  i* -.. . , J

■ U,;^h ziłnln i  ■ m‘ejsce m ianow ał Ali R iza B aszę ,

*tąd idących z ły ch  następstw , a natomiast

(m unicypalne) gminne, czysto bu łgarsk ie; rozporządził sc is łe  do- j Z łoczow ie b a l, z którego czysty  dochód przeznaczono na korzyść
pogorzelców Krakowskich. Summa zebrana w kwocie z łr . m. k. 
676 m iała być natychm iast przez nich odesłana do Komitetu Pogo­
rzeli K rakow skiego, na rece pani lir. Zofii Potockiej; lecz prze­
św ietny urząd cyrkularny, za którego pozwoleniem bal pow yższy  
b y ł dany, za w ez w a ł powyżej wsj omnionych panów, ażeby w e­
dług istniejących najw yższych  rozporządzeń, kw otę zebrana W’ u- 
rzędzie cyrkularnym z ło ż y li , gdzie im obiecano, że ta za pośre­
dnictwem W y s. Komisy! Gubernialnej, a mianowicie JW . R adzcy  
nadwornego Ettm ayera, m iejsca sw ego przeznaczenia dojdzie i pa- 
“i Potockiej w ręczoną zostanie. Jakoż podobnej treści kw it im na 
odebraną pow yższą  summę ze strony urzędu cyrkularnego Z ło c z o -  
wskiego w ydany zo sta ł. Proszę C ię, sz. R edaktorze, abyś kilku 
w ierszy w twym dzienniku dla um ieszczenia tego artykułu nie od­
m ówił. Pr^y tej sposobności m iło mi wspomnieć jeszcze  raz o 
szlachatnem poświęceniu się pp. Baroni, R zewuskiego i S tan isław a  
Bo.idan, których szczególnym  staraniom to m ałe wsparcie pogorzel-  
com zasłane, zawdzięczam y. Racz przyjąć itd.

chodzenie i ukaranie spravvcówr morderstwa i pożóg dokonanych 
w ostatnich czasach na osobach i dobytku Bułgarów . Ze śledztwa  
okazuje s ię , że i zewnętrzna ręka m iała w tych zdarzeniach czyn­
ny udział.

Zdaje s ię ,  żc i ta prowineya będzie mieć księcia udzielnego jak  
. Serbia, i to podobno księcia V ogorides, śc is łeg o  przyjaciela sir 

Stratford Canninga* W  Bośnii mają form ować wojsko chrześciań- 
skie, lecz nie w sposób przym usu, ale w sposób wolnego przystę­
pu. Omer Basza zadowolony j. gt ze  s łu żb y  Polaków w jego kor­
pusie będących; używ ając ich do sw*ej w ypraw y, m iał sposobność 
poznać ich zdatność i odwagę. Za to też są  poważani i obchodze­
nie się z nimi je st  wcale inne niż z innymi oficerami n ow o-zacię-  
żnymi. W ęgrzy  w postępowaniu swern różnią sic od Polaków, dla 
tego Turcy w' nazywaniu kładą różnicę, mianując naszych „L eh li-  
rause1manu, W ęgrów  zaś „Magiarmuselmanw. Dla dania wam w yo­
brażenia jak szczerzy  i chętni są Turcy dla tych oficerów, co te­
raz do słu żb y  w stąpili; wspomnę o niedawne m wydarzeniu. W  A -  
leppo pewny renegat w łosk i w stopniu ponoś m ajora, uroił sobie 
i przedsięw ziął zastrzelić tam tejszego B aszę , k u sił sie nawet o to, 
lecz mu się nie udało , i umknął prosto do Stam bułu, gdzie przed­
staw iw szy  się seraskierow i (m inistrowi w ojny) o św iad czy ł, iż po­
chodzi z wysokićj fa m ilii, i prosi przeto o w y ższy  stopień z tego  
tytułu mu sie przynależący. Seraskier zap yta ł go z kąd przyby­
w a ? — Z A leppo.— Czy ma urlop ? — Nie. — Czy za paszportem ? — 
Nie. — Masz pan „N iszanu? * )  — Mam. — P roszę o niego! — Oto 
je s t .— Teraz m ożesz pan jechać gdzie mu się podoba, odrzekł 
w końcu Seraskier, nie ukaraw szy go bynajmniej.

W ołoch y  starają się  także do w ojska tureckiego dostać , co w tćj 
chwili bardzo trudno będzie im uzyskać. Mówią oni, iż ch 
w szystk ie  narodowości w wojsku turcckiem b y ły  reprezentowane, 
a przeto wojsko to w ynieść do prawdziwego znaczenia. Dla czego  
teraz chrześcianie wstępują tak chętnie i w alcząc z tyloma trudno­
ściami, w szeregi od Europy okrzyczane za barbarzyńskie?

Em igracya chcąca jechać do Am eryki, dostanie bezpłatny prze­
wóz aż na m iejsce, i niebawem ztąd w yjeżdża. Zapisani (w  licz­
bie 3 0 )  do wojska tureckiego (bez zmiany re lig ii), zostali temi 
dniami urzędów nie przyjęci; rząd w yznacza im rok czasu do nau­
czenia się język a  tureckiego, po upływ'ic tego czasu zdaw szy c -  
gzamin, w stąpią do słu żb y  czynnej; kto w przeciągu roku nie nau­
czy  się język a , będzie zupełnie uwolniony; na utrzymanie pobierać 
mają do majora po 500 piastrów, a w yżsi po 700 pia tiów  mie­
sięcznie. Każdemu zaś z tych 30tu któryby się  zrzec ch cia ł teraz 
już sw ego prawa wstąpienia do wojska tureckiego, obiecuje rząd 
pewną gratyfikacyą, p dobnoś po pięć ty sięcy  piastrów. — W tćj 
chw ili strzelono siedm razy z d zia ła , znak tutejszy iż się gdzieś 
p a l i ;  n a  u l i c y  k r z y k —  l l e s z y k d e s z ! —  a  w i ę c  t a m  ogień. B eszyk -  
d e s z  p r z e d m i e ś c i e  l e ż y  d a l e k o  o d  m i a s t a  p r z y  b r z e g u  B o s f o r u .

W  m ieście w rzaw a u staje, zdaje się iż przytłumiono pożar.

* )  Niszan je s t  to znak stopnia w k szta łc ie  gw iazdy; do sier­
żanta srebrne, dla oficerów z ło te , od majora zaś sa  te 
gw iazdy coraz więcej brylantami obsadzane, każdy stopień 
tak w ojskow y jak cyw'ilny, odbiera razem /, nominacyą i 
N iszan , który zaw sze no-ić ma na w stążce pod broda na 
piersiach. Taki Niszan oznacza to samo, co u nas dekret i 
przysięga.

U  r  'l e  d  «  w  c  .

Per ,''aktacyi spadkowej po ś. p. Anieli W iązkow ej — 
rń°'o, mnfn .in v  . 0tl\ ry usz Publiczny' ni. Krakowa rczolucya c. k. 
! ?  ' wnnvm ,i ' 5<l3ł d"'a ® Października 1850 r. wydaną, będąc 
delego J 0 sprzedaży przez publiczną licytacya  ruchomościjakoto: pościeli, biel

llast zaprowadzić ma rady

N E K R O L O G .

Na dniu 26m października, w H a d z e ,  Olga z Szw ejkow skich  Po­
n iatow ska, po długiej i przykrej chorobie, opuściła  ten św iat. 
W dziękom  jej urody tow arzyszy ło  w ychow anie do Boga i do ludzi; 
w zniosłym  cnotom dom owym , uprzejmość . ówna dla w szystk ich ;  
w ykształcen iu  a r t y s t y c z n e m u ,  usposobienie duszy czującej głęboko; 
zgo ła  w szystk ie przym ioty um ysłu i serca zlew a ły  s ję w tćj rzad- 
ki<sj ,  wyjątkowej istocie. Do nićj to , możnaby w całćj prawdzie 
zastósow ać ten piękny w iersz M alherba, tylekroć powtarzany i 
stosow any, ilekroć niebo pozazdroszezało ziemi jej aniołów:

O różo! — ż y ła ś  życiem  róży,
Jeden poranek — nie dłużej •

Kronika miejscowa
K r a k ó w  3 listopada. W  sobotę p» P°J’u<lniu odbyły eie narady

budowniczych rządowych i m iejskich, nal* k 'clunkiem przeprowa­
dzenia w obrębie m iasta kolei żelaznej g a licy jsk .ć j, i takowa prze­
prowadzoną będzie od Dworca kolei górno szląskiej w poprzecz 
drogi ku sm ętarzowi w iodącej, i w bliskości logatki Mogilskiej 
przetnie ulicę L u b icz , róg jeden ogrodu Botanicznego, i w prostym  
kierunku przez Grzegórzki po za mieszkaniem mistrza przejdzie 
przez W isłę . Na G rzegórzkach kolej pójdzie po nad drogą publiczna.

— Pisza nam z Z ło czo w a : — S za n o w n y  R e d a k to rce!  Dnia 20go  
p rzeszłego m iesiąca odbył się za s t a r a n i e m  i p o d  p r z e w o d n i c t w e m  

pp. Jana B a r o n !  i W i k t o r a  “R z e w u s k i e g o  w m i e ś c i e  o b w o d o w e m

przez publiczną lieytacyą  
nn 4 l.Z?rV* garderoby damskiej oraz mebli i k o sz­

towność j j '  |,,e li W iązek pozostałych , w yznacza niniejszem
u  l l t ó T . WJOmu pod. L- 50° Pr*.v ulicy Flory ańskiej

0 /cm  Ś r m  elrmn na dzień (i listopada b. r. na godzinę !)ta
z r a n a ,  oc^em S z a n o w n ą  Publiczność z a w i a d a m i a .

Kraków dnia 31 października 1850 r.
VV następstwie Ekielskiego N otar..

 ra"cl8zek Jakubowski c. k. N. P.
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I n s e r a t y .  

Uwiadomienie. [ 1 -3 ]

W  W ydaw nictw ie d zieł Katolickich przy ulicy Floryańskiej pod 
L. 503, w y sz ło  z druku zapowiedziane dawniej dzieło księdza M an- 
sw eta Aiilicha Reform ata: D zie n n ik  d w u n a s to - le tn ie j m isy  i  apo­
sto lsk ie j na W sch odzie . Trzy tomy kosztują złp . 12.

Uprasza się  szacow nych prenumeratorów, aby się zg ło s ić  raczyli 
po odebranie tegoż dzieła.

W  temże W ydawnictw ie w y sz ła  również ciekaw a broszura z ri -  
ciną pod ty tu łem : W iadom ość o cu dow n em  z ja w ie n iu  w  m ieśc ie  
R im in i. Cena egzem plarza gr. 18. czyli kr. m. k. 3.

W  końcu w y sz ły :  m o d litw y  i W estch n ien ia  chorego do B o g a . 
z ryciną. C eni egzem plarza gr. 12 czyli kr. m. k. 6.

D zie ł powyżej wym ienionych dostać można u w szystk ich  księgarzy.

L368J Po cenach najumiarkowańszych n’5]
d o s t a ć  m o ż n a  u p o d p i s a n y c h  d r z e w a  b u d o w l a n e g o  w  r ó ż n y c h  e n
tunkach św ieżego wapna i kamieni ze znanych powszechnie sk a ł  
Bielańskich bez lub z odwożeni; jak również z początkiem w iosny  
dostarczyć mogą ceg ie ł . dachówek w łasnego wy. obu. Za rzete l-  
nosc miary i dobroć m ateryału ręczą.

M. L iixetiberg.  —  R. Schoenborn.
Pod Nr. 20 Gmina VI K azim ierz, w domu W  go Bałw ańskiego.

Niżej podpisany ma zaszczyt zawiadomić interesujących, że 
obecnie m ieszka na Itleparzu, pod liczbą 4tą w hotelu zwanym  
lw ow sk i, na drugiem piętrze.

-1 -3 ] Ido!fi,  n a u cz y c ie l tań ców .

r . . .  -Plane gratis bci
żVa c h u t a m i  l [  C o .,  Banquiers in Mainz.

Podaje do wiadomości publicznej, iż w dniu 29m paź­
dziernika r. b. zag in ą ł L I S T  Z A S T A W N Y  

z numerem 318,711 Litera C na 1000 złp  
zechce go oddać w Redakcyi „ C z a s u 14, 
wynagrodzenie.

Ktoby takow y zn a la z ł, 
za co otrzym a stosow ne  

[ 3 6 3 - 3 ]

9 m e t e o r o l o g i c z n i ;;. '

Kurs papierów  publicznych i pieniędzy.
K u r s  k r a k o w s k i . * d n ia  2  listopad Banknoty DO1/,  — Pm.-ki kr>- 

rant 104 '/„. — Itnneryały ros. 34. 20 . -  Ruble srebrne nowe 100. 
Dukaty złp , 20. 6. -  Listy zastaw ne Król. Pol :, z kuponami 100' ! 
L isty zastaw ne G alicyjskie dają 95% , żądają 9 6 '/3. — C w ancygiery  
stare 105'/^ , nowe 106 '/3.

K u rs  lw o w s k i z  d n ia  31  paźdz. Dukat holenderski J5łr. 5 3 0 .— 
Dukat austryacki 5 kr. 35. — Połimpery a ły  ros. 9 37 kr. — Polski 
kurant 1 2 3 . -R u b e l sr. ros. 1 5 1 — Gal icyjskie L isty z a sta -  
wne 91 z łr . 35 kr.

K ttr s  w ie d e ń s k i  z  d n ia  2  listopada. — ^o^aliki i»23/ . — Nowa  
pożyczka 81*/g. — A kcye Banka wiedeńs. ’ 130 — Akcye Kole, żel. 
108. Agio od złota . 28% . Agio od srebra 20% .

K u r s  w r o c ła w sk i  z d . 2  listopada. Banknot, o moryno. 85. — 
Polskie papiery 9 5 % . — L isty  zastaw ne Ki óleet. Polsk. 36, _
Akcye kolei żel. K raka.-górno -sz lą s. 69
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